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ja chcę ten telefon ten  wu trzysta i

jak wiesz w rękę lewą weź włóż i daj mi

ja chcę tą komórkę ten Sony Ericsson

sam wiesz po co tu chcę by zadzwonić dziś stąd

aby dzięki prefiksom z ukłonem ci za akcję

jak wielki Mel Gibson z telefonem mi daj pasję

nagraj nowy odcinek znakomitego podcastu

tak daj kom mi bo zginę przyglądając się wciąż miastu

marząc by go posłuchać najlepiej w telefonie

z marżą zbyt drogo tutaj i w sklepie i w salonie

więc mnie na niego nie stać na ten wu trzysta i

więc wiesz dlaczego weź daj zatem tu dzisiaj mi

skojarz bo jego funkcje są dla mnie stworzone

bo ja na jego punkcie mam manię w tą stronę

że  szósty odcinek kiedyś wpadł mi do ucha

proszę o ten telefon jako nie pierwszy i nie ostatni słuchacz yo!

…

nie wiem czy on mi się należy ale bardzo bym go chciał

bo z moim starym Sony’m po mieście chodzić to obciach ;)

no bo to telefon o którym po prostu marze

to początek reform z natury pomocnych zdarzeń

wyciągam ręce no i w to wkładam serce no i

jak ty w Polskie Detroit majk i mały pokoik

aby znaleźć smak chwili i wypuścić to w eter

jak wyznaję sam w chwili tu dziś z konkretem

że ten Sony Ericsson z walkmanem i klapką

przepełniony przeniknął w tą wenę gładko

dał pisać mi o tym że chcę go na własność

napisałem o tym rzekłem to tak samo jasno

i jeszcze powtórzę – poproszę ten aparat

po pierwsze po drugie za to że się tak staram

może nie tą kulturę ale serce w to wkładam

marzenie – tą komórę mieć chcę by pogadać yo!

